
318. Braciszkowie skrzydlaci                                            320. Franciszku, jakżeś Ty odgadł?

G                 D
 1. Do kogo mówisz, do kogo się uśmiechasz,
           C             G
     Święty Franciszku?
                                      D
     Tu ludzi nie ma, las szumi jak rzeka,
           C           G            H7             e
     ptaszki śpiewają i słychać ich głos.

Ref.:          G                                           D
      Braciszkowie skrzydlaci, chwalcie Boga, chwalcie Boga,
           C                                    G          D
      Bo czym my, stworzenia zdołamy odpłacić,
        C                          D
      Jeśli nie piosenką ubogą.
            G                       D                  C     G        H7     e
      Za słońce jasne, niebo czyste i łąki zieleń i łąki zieleń.

2. Żarnowce rozsiadły się na polanie
    Tworząc złocistą plamę.
    A Ty, jakby Cię tłum otaczał
    W katedrze wspaniałej i słychać Twój głos.

3. Coś podniósłszy z ziemi tłumaczysz,
    Gestami rąk zaciekawiasz,
    Aż stukać przestały dzięcioły w drzewa,
    Ptaki umilkły i słychać Twój głos.

4. Umilkł święty, zabrzmiał świergot jak dzwonki /3x/. GDC…

319. Alleluja, hosanna

A-a-a-alleluja, ho-ho-ho-hosanna     DGAD
Mój Pan kocha mnie                         D h
Jego radość jest w sercu mym.        GAD

    C                                    e
1. Franciszku, jakżeś Ty odgadł,   
    C7                                          A
    że Bóg w nieskończoność rozciągnięty   
    d                                                   f
    mieszka cichutko pod korzeniem dębu,
    G                               G7   
    dziś już spod Prawa wyjęty? 
    F                         C
    Albo kto Ci powiedział,    
    d                                    A
    kiedyś Ty po górach chodził,   
    F            C           G            G7
    że Ty i kwiaty, że was Bóg urodził?   

Ref.    C                      G
          Zabierz mnie, pójdziemy razem,   
          a                        e
          ja się chwycę Twego sznura,   
           F                          C                  G   G7
          zdejmę buty, żeby lepiej czuć kamienie.   
          Zabierz mnie, pójdziemy razem,
          pochodzimy sobie po górach,
          hej, lepiej czuć kamienie.

2. Dziś zaplątałeś się  
    w las atomowych rakiet,
    więc może spróbujesz powiedzieć ludziom,
    że z ich sumieniem coś na bakier.
    Patrzę, bo tak Ci ładnie w tym worku,
    tylko zastanawiam się dlaczego
    Bóg od ośmiu długich wieków nie dał Ci butów i worka lepszego...

Ref.:   Zabierz mnie…


